la 
ń 


Rok 2. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPUŁECZNY i LITERACKI. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem |5 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—10 


groszy za wyraz. Najmniej | zł. 


Od wydawnictwa. 


Zgodnie z zapowiedzią naszą w sprawie zamierzo- 
nych ulepszeń naszego pisma czytelnicy „Expresu Za- 
głębia” widzą, że poczynając od d. 20 b. m każdy nie- 
dzielny numer „Expresu Zágłębia“ ukazuje się w znacznie 
powiększonym formacie, gdyż zawiera 10 stron, w tem 


6 stron tekstu 


i 4 strony aktualnych ilustracyj. 
Numer ten w sprzedazy ulicznej kosztuje 20 groszy, 
prenumerata jednak pozostaje nadal ta sama, t..j. 


zł. 1 groszy 50 miesięcznie 
wraz z odnoszeniem do domu. 

Jeżeli w ciągu marca liczba dotychczasowych abo- 
nentów pədwoi się, wówczas już w kwietniu „Exores 
Zagł bia” ukazywać się będzie i w poniedziałki, czytelnicy 
więc zamiast 6, ctrzymeją 7 numerów pisma tygodniowo. 

Sądzimy, że przyjaciele „Expresu Zagłębia“ których 
liczba wzrasta codziennie, sami postarają się o możliwe 
rozpowszechnienie naszego pisma, widząc w tem własny 


interes. 


Trzeba pamiętać, że „Expres Zagłębia" jest i po- 
zostanie najtańszym dziennikiem polskim, gdyż prenume- 
raty miesięcznej, mimo ulepszeń pisma, 


nie zamierzamy podnosić. 


O TARRA ZO GERE YATO WYBORNIE PKR ERA E ENE DORAE TŁ ADAC 


jprawa zabozpioczenia granit Polski 


WARSZAWA, 25.2 (PAT) 
Sejmowa komisja wojskowa 
prowadziła w dalszym ciągu 
dyskusję nad wnioskiem ZLN. 
o zabezpieczeniu granic pań- 
stwa 3 

Poseł Cieplak oświadczył 
się przeciwko wnioskowi, gdyż 
dyskutowanie nad zabezpiecze- 
niem granic państwa byłoby 
szkodliwe. 

Poseł Anusz zgłosił wniosek, 
wzywający rzą: do zapozna- 
nia sejmu z ujawnionemi przy- 
gotowaniami Niemie do wojny 
zaczepnej z Polską. 

Poseł Malinowski zgłosił po- 
prawkę do wniosku pos. Anu 
sza, aby sprawa ta była roz- 
patrzona na łącznem posie- 
dzeniu komisji spraw zagra- 
nic nych i wo,skowych. 

Pos. Załuska uważa, iż spra- 
wa jest doniosła i prosta, al- 
bcwiem wbrew traktatom nasz 
sąsiad zachodni wzniósł forty- 
fkacje, które mają charakter 
zaczepny wobec Polski. Robo- 
ty te trwają od roku 1922. 
Wobec faktu tego musimy za- 
jąć stanowisko. Niemcy walczą 
z nami nietylko przez posu- 
nięcia dyplomatyczne, ale tak- 
że przez wznoszenie fortyfika- 
cyj, a więc komisja wojskowa 
jest terenem najbardziej odpo- 
wiednim do poruszania tej 
sprawy. 

Poseł Polakiewicz podkreślił 

onieczność jednomyślności w 
formie wniostów i wyraził 
wątpliwość czy komisja ma 


prawo wymagać, by rząd 
przemawiał 

Po dalszych przemówieniach 
posłów: Anusza, Sadzewicza 
i Załuski wybrano specjalną 
podkomisję, celem uzgodnie- 
nia i zredagowania wniosku. 
Podkomisja ustaliła brzmienie 
wniosku w następującej for- 
mie: Wobec ujawnienia zbroj- 
nych przygotowań ze strony 
Niemiec «do zaczepnych wy- 
stąpień przeciwko całości pol- 
skich granic, zagrażając przeto 
pokojowi europejskiemu, sejm 
wzywa rząd do zdania sprawy 
przed sejmem względnie przed 
komisją wojskową co wiadomo 
rządowi o stanie tych przygo” 
towań niemieckich i czy przede 
sięwziął dostępne mu środki 
natury politycznej i wojskowej 
celem przeciwstawienia się 
niebezpieczeństwu, zagrażają- 
cemu Rzeczypospolitej. 

Poprawka posła Malinow- 
skiego, aby wniosek był roz- 
petrzony na łącznem posie- 


"dzeniu komisji wojskowej i za- 


granicznej, upadła. W końcu 
komisja przyjęła jednogłośnie 
wniosek zaproponowany przez 
podkomisję. 

Poseł Cieplak złożył oświad- 
czenie, że po raz ostatni gło- 
suje za tego rodzaju wnios- 
kiem, który został wniesiony 
bez porozumienia się z rządem. 
Na referenta na plenum izby 
jednogłośnie powołano pos. Mą- 
czyńskiego. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 
Redaktor: Wiktor Monsiorski. 


Cena 


Prenumerata 


nosi miesięcznie 


mumera 10 groszy 


zł. 1.50. 


Adres redakcji i administracji: Sosnowiec, Piłsudskiego 
Telefon redakcji i administracji: 4-97, telefon mieszk. rede 
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Minister Kwiatkowski i min. Zaleski 
na Górnym Slasku. 


WARSZAWA, 25. 2. {PAT.) 
Pan minister przemysłu i han- 
dlu Kwiatkowski wyjeżdża w 
sobotę 26 bm. pociągiem wie- 
czornym na Górny Śląsk w ce- 
lu odbycia konferencji z przed- 
stawicielami przemysłu. Panu 
ministrowi towarzyszyć będzie 
sekretarz ministra p. Peche. 

Pan minister spraw zagra- 
nicznych Zaleski również wy” 


Wojewoda śląski dr. 


do Genewy jako ekspert. 


KATOWICE, 25.2. (PAT). 
Dnia 2 marca br. wyjeżdża do 
Genewy wojewoda śląski dr. 
Grażyński, aby wziąć udział w 
posiedzeniu ligi narodów w 
charakterze eksperta w spra- 


jedzie na jeden dzień do Ka- 
towic w celu bezpośredniego 
porozumienia się w sprawie 
szkolnictwa na G. Śląsku w 
związku z nadchodzącą sesją 
rady ligi narodów. Panu Zales- 
kiemu będzie towarzyszył zas- 
tępca wydziału zachodniego w 
ministerjum spraw zagranicz- 
nych p. Lipski. 


Grażyński wyjeżdża 


wach dotyczących mniejszości 
niemieckiej oraz szkolnictwa 
mniejszościowego na Górnym 
ląsku. Razem z p. wojewodą 
wyjechać ma generalny konsul 
w Bytomiu dr. Szczepański. 


tułonkowie Hromady na usługach Sowietów. 


WILNO, 25.2 (AW). Na po- 
graniczu sowieckim między słu- 
pami 336—337 patrol KOP'a 
zaaresztował jakiegoś osobnika 
przekradającego się do Rosji. 
Osobnik ten widząc się oto- 
czonym, błyskawicznym ruchem 
dobył z pod płaszcza rewolwer 
i strzelił do siebie. Strzał był 
śmiertelny. Przeprowadzona re- 
wizja znalazła u samobójcy list 


szyfrowany ze stemplem Hro- 
mady, adresowany do władz 
bolszewickich w Mińskn. Usta- 
lono, że samobójcą jest Michał 
Cienkiewicz członek zarządu 
Hurtka we wsi Szczeble, który 
z ramienia komunistów działa- 
jących na terenie województw 
wschodnich, pełnił obowiązki 
kurjera. 


Usuwanie nauczycieli polskich zę szkół na Litwie 


KOWNO, 25.2. (A. W.). 
Tępienie polskości w szkol- 
nictwie na terenie Kowień- 
Szczyzny kontynuowane jest 
w dalszym ciągu z właści- 
wą rządowi kowieńskiemu 
brutalnością. Ostatnio pod 


„pretekstem nieznajomości 


języka litewskiego usuwani 
są z zajmowanych stano- 
wisk nauczyciele polskich 
szkół początkowych. W cią- 
gu ostatniego tygodnia u- 
sunięto w ten sposób nau- 
czycieli z kilkanustu wsi. 


Sensacyjne aresztowanie w Grudziądzu. 


Z urzędnika—złodziej, ze złodzieja — kupiec. 


GRUDZIĄDZ, 25.2 (AW.) 
Aresztowano tu właściciela 
składu kolonjalnego J. Zy- 
gierskiego, który w grudniu 
r. ub. skradł na poczcie 
w Bydgoszczy worek pocz 
towy z przesyłką wartości 
28 tysięcy zł. Aresztowany 
przyznał się do kradzieży 
oświadczając, iż kradzieży 
dopuścił się przy opuszcza- 


niu służby na poczcie, a 
za pieniądze skradzione ku- 
pił sobie sklep w QGrudzią- 
dzu. Przy aresztowaniu 
znaleziono 1700 zł. gotów- 
ką oraz biżuterję, którą 
skonfiskowano. Aresztowa- 
no również żonę Zygier- 
skiego, a skład i mieszka- 
nie opieczętowano. 


Hołd słowaków dla. Chopina. . 


Podniosła uroczystość w Preszburgu. 


PRESZBURG, 25.2. Wczo- 
raj odbyła się tu uroczy- 
stość ku czci Fryderyka 
Chopina pod protektoratem 


„konsula Rzpiitej Polskiej, 


d-ra Staniewicza. Uroczy- 
stość zagaił prezes stow. 
artystów słowackich, dr. 
Marsik. Szereg utworów 
Chopina wykonali wybitni 


pianiści słowaccy. W prze- 
mówieniu swem dr. Mar- 
sik podkreślił, że naród 
słowacki wdzięczny jest 
Polakom za propagandę 
muzyczną i że oba narody 
winny dążyć do bliższego 
poznania się w dziedzinie 
artystycznej i kulturalnej. 


Zastraszająca epide- 
mja samobójstw. 
BUENOS AIRES, 25. 2. 


„. Od kilku miesięcy panuje 


w Argentynie prawdziwa 
epidemja samobójstw. W 
przeciągu 4 miesięcy zano- 
towano 400 wypadków po- 
zbawienia się życia w tej 
liczbie 200 w samym tylko 


Buenos Aires. Większa 
część samobójstw popeł- 
niana jest przez użycie 


cjanku potasu. Rząd wydał 
bardzo ostre rozporządzenia 
kontroli sprzedaży wszel- 
kich środków trujących. 


Zderzenie samolotów 
w Toruniu. 


TORUŃ, 25.2. — P. A. T. 
Wczoraj o godz. 11.50 ra* 


SEETV ETOO AEN 


no w czasie lotu ćwiczeb: 


nego nastąpiło zderzenie 
dwóch samolotów 4 płk. 
lotniczego, prowadzonych 


przez por. pilota Niewia» 


rowskiego oraz st. sier- 
żanta pilota Krajewskiego. 
Aparaty runęły na ziemię, 
zdruzgotane doszczętnie. 
Obaj piloci 


w stanie b. 


ciężkim przewiezieni zostali ` 
do szpitale, gdzie st. sier- . 


żant  Krcjewski 
zmarł. Komisja wojskowo: 
śledcza rozpoczęła natych- 
miast 


wkrótce | 


dochodzenie celem 


ustalenia przyczyn wypadku 


Uwolnienie gen. 
Rozwadowskiego. 


WARSZAWA, 25.2. (A W) 
W sferach wojskowych krążą 
pogłoski, że uwięziony na An- 


tokolu w Wilnie generał broni | 


Rozwadowski 
bliższych dniach 


ma być w naj- 
uwolniony. 


Generał Rozwadowski, zasłużo- | 
ny oficer i jeden z najzdolniej- | 


szych generałów arn.ji pol. kiej 
pozostaje w więzieniu od 


ma“ 
ja ub. r. pod bliżej nie skonkre- 


zi 


tyzowanemi zarzutami. J k sły- | 
chać postępowanie przeciwko | 


generałowi ma być zastanowio- 
ne a cała sprawa umorzoną. 


> BRAĆ 


Znacie pewnie, szanowni 
czytelnicy, okrzyk „po sta- 
remu“, wznoszony nieraz 
-~ przez jednostki bierne, bo- 
jące się nowości, przeciw- 
ko śmielszym poczynaniom 
w sprawie ulepszenia życia. 
Na szczęście okrzyk ten 
staje się coraz rzadszy. 
Nie znaczy to jednak, 
aby miał w Polsce zupeł- 
nie zaginąć. O nie, prze- 
_ciwnie. Są ludzie, którzy 
specjalnym kultem otacza- 
`| ją zew „po staremu“ i 
- chcieliby należyte miejsce 
mu przywrócić przez wmó- 
wienie w społeczeństwo, 
że tylko po dawnemu mo- 
że być dobrze. 
Nadarzyła się ku temu 
„sposobność. Oto rząd pod 
_ naciskiem opinji publicznej 
zamierza reformę szkolni- 
ctwa, chce stworzyć nowy 
_ system szkolny, otworzyć 
_ jasną drogę dla przyszłości 
_ kraju. A więc gwałtu! Po 
= staremu niech będzie szkół- 
= ka ludowa dla jednych oby- 
= wateli (gorszego gatunku), 
a dla drugich uprzywilejo- 
wana. Obiedwie zaś szkoły 
należy przytem odgrodzić 
murem chińskim i zabez- 
_ pieczyć kolczastemi egza- 
-minami i programami, bo 
= gdy z oświatą szerokich 
_ warstw narodu nastąpi wy- 
_ścig pracy i zdolności, ży- 
_ cie społeczne potoczy się 
 wartko; w to życie wejdą 
_ ławą nowi ludzie i zepchną 


_ niedołęgów z uprzywilejo- 


l 


wanych stanowisk. 


~ Zle jest przeto. A kiedy 
już tak któś chce bardzo 
nowości, to niech sobie 
będzie w końcu dla jed- 
-nych 7-letnia szkoła pow- 
` szechna, ale dzieci osób 
-= wysoko urodzonych niech 
= się uczą czytać w niższych 
- klasach gimnazjum, bo tam 
_ wykładają profesorowie, a 
_ tu uczą i wychowują nej 
zwyklejsi w Świecie nau- 
= czycielowie. 


| _ Zresztą za bardzo się 


Polska _ zdemokratyzuje. 
= Nic to, że masy podtrzy- 
= mują i rozwiną naszą kul- 
_ turę, gdy stanie się dla 
"nich dostępny dorobek 
_ genjuszów narodu. Zaw- 
sze może ktoś na tem stra- 
cić. Lepiej więc nowego 

" nie zaprowadzać. 
Wołanie „po staremu" 
nie jest u nas nowe. Ma 
= ono swoją smutną historję, 
_ bo targowicką. Było ono 
w użyciu w dobie komisji 


= edukacyjnej, a już na re- 
__ formę szkolną Konarskiego 


_ tak krzyczano, po staremu, 
_ że aż król się zląkł i z po- 
_ dziwu kazał wybić medal 
 — Temu co się ośmieiił 
_ być mądrym i nie uląkł 

się groźnego wrzasku, prze- 
$ prowadził reformę szkoły, 
E przeciwstawiając staremu 
= nowe. Czy nie szczyciliśmy 
_ się później i dzisiaj tem 
< nowem. Czy nie braliśmy 
-jew latach niewoli za ewan- 


w. | gelję? 


Dlaczego dziś niektórzy 
nie chcą korzystać z histo- 
rji? Dlaczego po staremu, 
kiedy zachód kroczy po 
wypróbowanemu nowemu. 

Nie jest to wyłącznie no- 
wa nasza myśl. To nie 
eksperyment, lecz wypróbo- 
wana droga zachodu, którą 
tylko należałoby dostoso- 
wać do naszych warunków. 

Mało jest ludzi, którzy- 
by z punktu widzenia nau- 
kowego starali się bronić 
starej zasady. Są to naj- 
częściej zakapturzeni po- 


litycy, broniący starych 
twierdz wstecznictwa kla- 
sowego. 


Nie, należy wziąć sta- 
nowczo rozbrat ze starem, 
chociażby dlatego, że 
dwóch miar dla jednych i 
tych samych praw i obo- 
wiązków nie może być. A 
co najważniejsza, że psy- 


ETA r 


chologja mówi o zaintere- 
sowaniach u dzieci kształ- 


tujących się przedewszyst- 


kiem w zależności od wie- 
ku, a nie przynależności 
do takiej czy innej grupy 
społecznej. Niema więc po- 
trzeby utrzymywania dwóch 
środowisk szkolnych na 
elementarnym stopniu nau 
czania, chyba tylko dła u- 
pośledzonych. 

Skasowanie niższych klas 
gimnazjum spowoduje zain- 
teresowanie się społeczeń- 
stwa szkołą powszechną, 
pobudzi do zakładania 
szkół zawodowych, a wła- 
ściwa szkoła Średnia bę- 
dzie miała  umożiiwione 
spełnienie swego zadania; 
mając bowiem  materjał, 
wybrany należycie, przygo- 
tuje go do studjów uni- 
wersyteckich. Zyskają na 
tem zawody, nauka i kraj. 

Dążmy więc ku nowemul 


FR. 


Kto uderzył? 


Echa krwawego wesela w Głowaczowie, 
pow. olkuskiego. 


19 września 1926 r. we wsi 
Głowaczowie pow. olkuskiego, 
odbyło się wesele. 

Towarzystwo było w różo- 
wych humorach, a że do wsi 
zeszli się ludzie z różnych 
stron, przeto w krótkim czasie 
przyszło do bójki. 

W trakcie tejże ktoś uderzył 
nożem w głowę Jana Dydu- 
cha, który wskutek komplikacji 
choroby i zapalenia opon móz- 
gowych zmarł w tydzień po- 
tem w szpitalu. 

Pod zarzutem zadania cięż- 
kiego uszkodzenia ciała, na- 
stępstwem którego miała być 
śmierć, zasiadł w dniu wczo- 
rajszym na ławie oskarżonych 
Aleksander Cieślik, lat 23. 

Oskarżony do® winy się nie 
przyznaje i twierdzi, że żadne- 
go udziału w bójce nie brał, 
tem.bardziej więc nie mógł 
Dyducha uderzyć. 

Wdowa po ś. p. Dyduchu 
zeznaje, że mąż miał się do 
niej wyrazić, jakoby Cieślik 
go uderzył. W śledztwie tego 
ważnego dla sprawy szczegółu 
nie podała, tak, że zeznanie 
dla sprawy nie przedstawiło 
żadnej wartości. 

Da!szy szereg świadków rów- 
nież daje sprzeczne zeznania 


tak, że już w połowie rozpra- 
wy ma się wrażenie, że świad- 
kowie potracili głowy. 

Co chwila sąd zmuszony 
jest odczytywać zeznania świad- 
ków w śledztwie i prostować 
sprzeczności. Koniec końcem 
odnosi się wrażenie, że w bój- 
ce kilka noży było w robocie. 
Świadek Osuch twierdzi, ja- 
koby widział, że oskarżony u- 
derzył czemś Dyducha, ale w 
śledztwie mówi, że stał o 200 
kroków od miejsca zajścia, na 
rozprawie zaś że o 50 

I z jego zeznań nie można 
wykluć jakiegoś konkretnego 
wniosku. 

Inni świadkowie mówią, że 
$ p. Dyduch miał jakieś pora- 
chunki z niejakim Czeparą ion 
mógł być sprawcą uderzenia. 
Sama śmierć — jak orzekł bie- 
gły dr. Włyński — nie miała 
związku bezpośredniego z u- 
derzeniem noża, lecz była wy- 
nikiem influenzy i zapalenia 
mózgu. Nie wyklucza jednak, 
że rana mogła być pośrednią 
przyczyną zgonu. 

Wobec takiego obrotu rze- 
czy prokurator zrzekł się oskar- 
żenia, a sąd Cieślika uniewin- 
nil. Zagadka więc, kto ude- 
rzył — nie została rozwiązana. 


Suaa chciała służbodawców puścić 7 dymem. 


Niezwykłą noc grozy prze- 
żył dziś z rodziną swą Apoli- 
nary Sawicki, właściciel domu 
Nr. 50 przy ul. Mokotowskiej 
w Warszawie. Oto około g. 
3 w nocy Sawickich zbudził 
ze snu jakiś podejrzany szmer 
i trzask, dobiegający ze strony 
drzwi frontowych Sprawdzając 
przyczynę, z przerażeniem 
stwierdzono, że lokal oświetlają 


płomienie ognia, 


zarówno od strony drzwi fron- 
towych, które palą się, jaki 
od strony kuchni, z której po 
przez drzwi dobywają się kłę' 
by dymu. 

Wszczęto wobec tego prze- 
rażliwy alarm, który zwabił są” 


siadów. Jednocześnie zaalar- 
mowano straż ogniową. 
Walka z ogniem podjęta 


tak 


przez domowników, była 


energiczna, że przed przyby- 
ciem 


jeszcze straży zdołano 
pożar stłumić. 
Podczas, gdy toczono tę ` 


walkę z ogniem, 
zaszedł inny wypadek. 


Oto służąca Sawickich, 55:tnia 
Julja Szatkowska, zaczęła wić 
się w  przedśmiertnych kur- 
czach bólu. 

Silna woń esencji octowej, 
jaka unosiła się wokół Szat- 
kowskiej, nie pozostawiała 
wątpliwości, że Sz. otruła się. 

Wezwano lekarza Pogoto- 
wia, który przewiózł ją do 
szpitala Dziesiątka Jezus. Gdy 
wyjaśnieniem wszystkich tych 
nocnych zdarzeń zajęła się po- 
licja, wtedy weszło na jaw, że 
w mieszkaniu Sawickich roze- 
grał się akt zemsty ze strony 
służącej. 


EXPRES ZAGŁĘBIA.” 


_ Po staremu. 


Przed kilku już miesiącami 


Szatkowskiej wymówiono miej- 
sce. 


zwrócił się do sądu i uzyskał 
w końcu wyrok eksmisyjny, 
który też miał być dziś wyko- 
nany przez komornika. Wie- 
dząc o tem S. 


postanowiła zemścić się 
i poprostu puścić Sawickich z 
dymem. 

Nasamprzód podpaliła drzwi 
frontowe chemiczną podpałką 
— a następnie w kuchni o- 


Mimo to usunąć się z 
kuchni S. nie chciała. Sawicki 


Ar. 46 


blawszy naftą siennik i inne 
sprzęty wznieciła tam ogień. 

$ ie — się — Sawickich 
przeraziło podpalaczkę, która 
bez wahania sięgnęła po tru- 
ciznę. Dziś o g. 10 rano Szat- 
kowska nie odzyskawszy przy- 
tomnosci 


zmarła w szpitalu. 


W lokalu Sawickich sporo 
sprzętów uległo zniszczeniu. 
Policja prowadzi w całej tej 
niezwykłej sprawie dalsze je- 
szcze dochodzenie. 


Sprawcy napadu na ul. Sławkowskiej w Sosnowcu 
przed sadem okręgowym. 


W dniu wczorajszym zasiedli 
na ławie oskarżonych, znani 
już z napadu na kupca Wit- 
ka, Zommer Aleksander, 
lat 22, Ignacy Supierz, lat 
22, Bereszko Marjan, lat 19 
oraz Jan Ptak, lat 20. 

Pierwsi trzej byli już karani 
w grudniu przez sąd dorażny, 
który Zommera i Supierza ska- 
zał na karę śmierci, Bereszkę 
zaś na dożywotnie więzienie. 

Zommera i Supierza p: pre- 
zydent ułaskawił i odsiadują 
oni bezterminowe więzienie. 

Jan Ptak dotychczas nie był 
karany. 

Sprawa przedstawia się jak 
następuje: Ę 

W lipcu ubiegłego roku do 
sklepu Brachfeld Jafety zam. 
w Sosnowcu przy ul. Sław- 
kowskiej, wpadło kilku bandy- 
tów. Steroryzowawszy Brach- 
feldową i dusząc ją za gardło, 


bandyci zrabowali 16 zł. Po 
dokonaniu napadu sprawcy 
zbiegli. 

Intensywne śledztwo nie 


mogło sprawców wykryć, do- 
piero śmiały napad na Wit- 
ka naprowadził na ślady o- 
pryszków. 

Mianowicie Bereszko w to- 
ku śledztwa, zeznał, że doko- 
nał napadu wraz z nieuchwyt- 
nym muzykantem Nowakiem, 
Zommerem, Supierzem i Pta- 
kiem. 

Zommer, Supierz i Bereszko 
do winy się przyznają, lecz 
stanowczo zaprzeczają, . by 
brał udział w napadzie współ- 
oskarżony Ptak. 


Ten ostatni nie przyznaje się 
i twierdzi, że absolutnie nie 
wiedział o niczem. Same zez- 
nania poszkodowanej, oraz jej 
sublokatora nie przyniosły dla 
sprawy nic nowego. 

Dopiero świadek przod. wy- 
wiadowca Skowroński, kon- 
statuje z całą dokładnością, że 
Zommer, Supierz, Bereszko i 
Nowak w mieszkaniu rabowali, 
a Ptak stał na czatach, czemu 
ten zresztą zaprzecza i cofa 
swe przyznanie się przed po- 
licją, twierdząc, że jeszcze 
przed napadem udał się do 
Sosnowca. 

Na twierdzenie swego alibi 
powołał cztorech świadków, 
z których trzej odsiaduje kary 
w więzieniu za kradzieże. 

Po krótkich i treściwych wy- 
wodach prokuratora sąd udał 
się na naradę. 

Zommer, Supierz i Bereszko 
zostali skazani po 8 lat cięż- 
kiego więzienia każden z poz- 
bawieniem praw. 

Oskarżonego Ptaka sąd od 
zarzutu udziału w napadzie u- 
niewinnił, a skazał go na 8 
miesięcy więzienia za nieza- 
wiadomienie władz o istnieniu 
bandy rozbójniczej i mającym 
dokonać się napadzie. 

Przewodniczył sądowi sę- 
dzia Sokóiski wotowali: Jan- 
kiewicz i Sadkowski. Oskarżał 
prok. Jewniewicz, sekretarzo- 
wał aplikant Raykowski. 

Bronił Zommera mec. Ko- 
walski. 
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Kronika 


KALENDARZYK. 


Dziś Aleksandra 


e Jutro Nestora 
26 Wschód słońca 631. 
Sobat f: Zachodź> n o: 


[uli polski w Katowicach. 


Sobota, dnia 26 bm. „Trawiata”* wy” 
stęp Ady Sari 


Kino „Momus* na Pogo- 
ni wyświetla film p. t. 
„Przed Bitwą”. 912 


Osobiste. Komisarzem ka- 
sy chorych w Sosnowcu został 
mianowany p. Michałowski, se- 
kretarz kasy chorych w Kra- 
kowie. 

Slub. Dziś o godzinie 7 wie- 
czorem w kościele parafjalnym 
w So:nowcu odbędzie się ślub 
p. Haliny Rychłowskiej, córki 
zastępcy inspektora pracy z p. 
Wł. Szyndlerem ze Lwowa. 
Młodej parze — szczęść Bożel 

liu jest urzędników i fun- 
kcjonarjuszów  państwo- 
wych. Według ostatniego spi- 
su urzędników i funkcjanarju: 
szów państwowych, okazuje się, 


że posiadamy: urzędników ad- 
ministracyjaych 42 412, sędziów 
i prokuratorów 3.436, aplikan- 
tów sądowych 1.003, nauczy- 
cieli szkół średnich i wyższych 
9.110. nauczycieli szkół po- 
wszednich 62.573, duchownych 
i urzędników wyznań religij 
nych 12.652, oficerów i urzęd- 
ników policji 1.300, funkcjo- 
narjuszów policji 31.700, fun- 
kcjonarjuszów więziennych 3.210 
niższych funkcjonarjuszów pań- 
stwowych 18.437, oficerów 
wojsk polskich 18.933, podofi- 
cerów zawodowych 37.634 ko- 
lejarzy etatowych i nieetato- 
wych 169.169, funkcjonarju- 
szów wyższych poczt i telegra- 
fów 14.057, niższych funkcjo- 
narjuszów pocztowych 13.132 

Z wystawy książki pol- 
skiej w Będzinie. Wystawa 
książki polskiej urządzona zo- 
stała z inicjatywy W. R.i 


O. P. przez miejscowych księ- ' 


garzy pp. Dąbkowskiego, Blu- 
menfruchta, Bartnikową i Zmi- 


Wkrótce 


Białe Noce 


«X 


roda. Sala w której urządze- 
> wystawę, jest bardzo ob- 
zerna i robi miłe wrażenie 
` na zwiedzającym. Na ścianach 
portrety prezydenta Mościckie- 

go, marszałka Piłsudskiego, 3 

wieszczów oraz Reymonta, 

Sienkiewicza i Żeromskiego, a 

następnie tablice naukowe, 

przyrodnicze i geograficzne, 

olorewe ilustracje z życia lu- 


| Ja krakowskiego, lubelskiego 


ra. p. 
+ Na stołach jest pełno ksią- 
\żek dla bibljotek szkół pow- 
|szechnych, począwszy od | 
do 7-go oddziału. Najwięcej 
książek dla młodzieży, gdyż 
te zostały najbardziej uwzględ 
nione. Wygląd książek bardzo 
estetyczny; okładki prześliczne 
zachęcają każdego do kupna, 
ecz, niestety, nabywców bar- 
dzo maio. 
4 Wystawa podzielona jest na 
$ pawilony: pedagogiki, mecha- 
nwi, przyrody, beletystryki. 
Wystawę zdobią duże koloro- 
we tekturowe okladki książek, 
ofiarowane przez szkołę pow- 
szechną Nr. 4 oraz bibljotecz- 
ka pod szkłem, która specjal- 
nie podoba się dziatwie. 


Odczyt. W niedzielę dnia 
„27 lutego o godz. 10 rano w 
ąbrowie przy ulicy Stacyjnej 
Nr. 2 odbędzie się odczyt, na 
którym przemawiać bądą to- 
warzysze Czuma i Różycki na 
temat: dlaczego wystąpiliśmy 
z partji P. P. S 
Wypowiedzenie umowy 
w przemyśle węglowym. 
| Z powodu kończącego się 
„terminu umowy zbiorowej, za- 
| wartej pomiędzy radą zjazdu, 
„a związkami górniczemi na o- 
/kres roczny, rada zjazdu ze 
względów formalnych zawiado” 
miła zainteresowane zwiazki o 
wypowiedzeniu  dotychczaso- 
wej umowy z doiem | kwiet- 
nia r. b. Dodać należy, iż jest 
tzw. umowa ramowa, nie ma- 
jjąca nic wspólnego ze sprawą 
zmiany stawek zarobkowych. 
Okres zasiłków przedłu- 
iżony na dalsze 17 tygodni. 
, Wczorał odbyło się posiedze- 
nie zarządu głównego Funduszu 
beżr. na którem postanowiono 
przydłużyć na dalszy okres |7-ty 
godniowy wydawanie zasiłków 
dorażnych dla robotników poz- 
awionych pracy, 

a tem samem posiedzeniu 
Postanowiono zwracać koszty 
podróży najtańszym środkiem 
okomocji tym bezrobotnym, 
którzy zakładali odwołanie od 

ecyzji zarządu obwodowego 
do władz wyższych F. B. i któ- 
rych odwołania komisja uznała 
za słuszne. 


, Sprostowanie.  Proszeni 
Jesteśmy o zaznaczenie, że 
| Wiadomość o przeniesieniu się 
|sędziego sądu okręgowego _ P. 
Sokólskiego do Łomży jest 
przedwcze:na, gdyż p. sędzia 
‚dopiero rozpoczął o to stara- 
| nis, 
| Jednocześnie zaznaczamy, że 
„przewodniczącym wydziału kar- 
nego w sądzie okręgowym jest 
rezes sądu p. Opęchowski, p. 
kólski zaś tylko przewodni- 
Czący na posiedzeniach. 


- Posiedzenie rady miej- 
skiej w Czeladzi. Dzis o 
(godz. 6 wiecz, odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej m. 
Czeladzi, z następującym po- 
rządkiem dziennym: i) przyję- 
cię protokułu rady miejskiej z 
„dt 14 XII. 26 r, 2) sRagwoz- 
danie zarządu miasta, J) uchwa- 
lenie w Il-gim terminie wnios- 
,ku komitetu rozbudowy miasta 
© zaciągnięcie długoterminowej 
orc w banku gospodar- 
stwa krajowego, z funduszu na 
rozbudowę miast, w celu udzie” 
lania mieszkańcom miasta kre” 
Jdytów na remont domów, 
[Podania bezrobotnych o po- 
+ krycie za nich połowy kosztów 
Po węgla przez wydz: 


i 


i 


| 
4 


pow. sejmiku i wniosek zarzą- 
u miasta w tej sprawie, 5) 
podanie p. Gaszczyka Stefana 
o zwolnienie go od zapłacenia 
podatku miejskiego od przej- 
ścia prawa własności nierucho- 
mości w kwocie zł. 26, 6) wy- 
bór przedstawiciela rady miej- 
skiej do komisji gospodarczej 
wyższych kursów nauczyciel- 
skich w Zagłębiu  Dąbrow" 
skiem, 7) wniosek zarządu mia- 
sta o uchwalenie pobierania 
podatku węglowego w roku 
1927, 8) podanie sekretarza p. 
Tajchmana o podwyższenie 
wynagrodzenia miesięcznego, 
za protokułowanie i pisanie 


. protokułów rady miejskiej w 


godz. pozabiurowych, 9) poda- 
nie p. Kucewicza Antoniego z 
dn. 3. |. 1927 r. o przyznanie 
zapomogi na remont lokalu, 
zajętego w domu jego na ko- 
szary dla policji i wniosek za- 
rządu miasta w tej- sprawie, 
10) podanie ks. proboszcza 
Siermantowskiego o złożenie 
ofiary na kupno dzwonu i sy- 
gnaturki do miejscowego koś- 
cioła, 11) wniosek zarządu 
miasta o uchwalenie subwencji 
w kwocie 2,000 zł. dla woje- 
wódzkiego komitetu społeczne- 
go na cele społeczne w woje- 
wództwie kieleckiem, 12) wol- 
ne wnioski. 


Komunikat P.Z.P. P.i H. 
Zapowiedziany przez P. Z. Z. 
. i H. na dzień 26 lutego 

br. na cel budowy związkowe” 
go bal reprezentacyjny, jaki 
odbędzie się w sali teatru miej- 
skiego, wzbudził wsród szero- 
kich kół inteligencji miejscowej 
wielkie zainteresowanie, o czem 
świadczy bardzo znaczny na- 
pływ zgłoszeń po zaproszenia. 
Po pozostałe zaproszenia na- 
leży się zgłaszać do sekretar- 
jatu P. Z. -ŻooPa PA w Sos- 
nowcu, ul Warszawska 22 do 
dnia 26. bm. godz. 2-ej po poł. 


Zebranie piekarzy. W d. 
27 b. m. o godz. 2 po połud- 
niu w lokalu towarzystwa rze- 
mieślniczego w Sosnowcu od- 
będzie się zebranie właścicieli 
piekarni w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem. 


Nie zasłużony, lecz 
szczęśliwa. W cukierni sos- 
nowieckiej, zwanej „Bagatela“ 
w jednym z pączków znalazła 
premjum w postaci kuponu na 
tort właścicielka księgarni w 
Będzinie p. Zmigrodowa 

Tort został spożyty na miej- 
scu przez grono księgarzy, któ” 
rzy wracali z wystawy książki 
polskiej. 

Targ rybny w Będzinie. 
Na skutek prośby handlujących 
pozostanie na dawnem miej- 
scu dogd. | kwietnia, nowy b<- 
wiem targ przy ul. Modrzejow: 
skiej jest błotnisty. niezakryty, 
wobec czego okazał się b, nie- 
dogodnym w porze mrozów i 
spodziewanej słoty wiosennej. 


Echa tłustego czwartku, 
Dzięki reklamie, a właściwie 
dzięki omyłce w reklamie, za- 
mieszczonej w „Expresie Za- 
głębia”, tłusty czwartek zapeł- 
nił cukiernię warszawską, do- 
borową publicznością, żądną 
wygrania samochodu Forda. 

Omyłka powstała stąd, że 
reklanię podawaliśmy przez te- 
lefon. Podający ogłoszenie mó- 
wił wyrażnie, że wśród pre- 
mjów znajdzie się tort, a nie 
żaden Ford. Tymczasem współ- 
pracownik, odbierający telefon, 
zapalony automobilista, marzą- 
cy wciąż o posiadaniu własnej 
maszyny, a dopóki co— jeżdżą- 
cy redakcyjnym autobusem 

o Będzina za 50 groszy, zro: 
bił z tortu Forda. 


Miała ryczeć, a nie sły- 
szeliśmy. Wczoraj odbywała 
się w Będzinie próba ryku sy- 
reny pożarowej. Uprzedzano 
za pomocą prasy cały niemal 
powiat, żeby się nie bano, bo 
to nie będzie trąba sądu osta- 


tecznego, tylko syrena będziń - 
ska. Z drżeniem oczekiwaliśmy 
owej strasznej godziny || przed 
południem. Przezorniejsi już na 
5 minut pootwierali usta, jak 
przy strzale armatnim, by im 
bębęgki nie popękały. 

Nadeszł: wreszcie owa strasz- 
na chwila i syrena wydała głos 
tak cichy, że nie tylko w pro 
mieniu 6 kilometrów, ale na- 
wet na stacji w Będzinie nikt 
nic nie słyszał. 

w Sosnowcu tembardziej. 

Trzeba będzie widać wrócić 

do dawnych dzwonków... 


Dziecię I świeca. W miesz- 
kaniu Zofji Wasilewskiej, Sos: 
nowiec, | Maja 14, siedmio- 
letnia córeczka Leokadja, trzy- 
mając świecę, zbliżyła ją nie- 
bacznie do pościeli. Niebawem 
zapaliła się pościel i łóżko. 
Na wszczęty alarm, przecho- 
dzący ulicą posterunkowy po- 
spieszył z pomocą i ogień uga- 
szono przed przybyciem straży 
ogniowej. 

Co koza, to nie baran. 
P. Zelik Wąchadłowski, Sos- 
nowiec, Piłsudskiego 60, sprze- 
dawał kozinę za baraninę. Któ- 
ryś z kupujących zwąchał róż- 
nicę i p. Węchadłowski będzie 
miał z tego kram. 


Kradzież w Będzinie. 
Do mieszkania Russ Hendli 
zamieszkałej w Będzinie przy 
ul. Gzichowskiej Nr. 4 dobrali 
się nieznani sprawcy przy po- 
mocy wytrychów, zabierając 
futro i biżuterję wartości 794 
zł. Dochodzenie prowadzi po- 
licja, 

Kradzieże. Michałowi Kra- 
jewskiemu, Sosnowiec, Biała 9, 
skradł z kieszeni 7 zł. miesz“ 
kaniec Kalisza Roman Nowa- 
kiewicz. Kradzież ta miała 
miejsce na poczcie w Sosnowcu. 

Bronisław Musiał, Kaliska 25, 
chciał ukraść Stanisławowi Mu- 
siałowi, Piłsudskiego Il, dwie 
bańki mleka. 

Do mieszkania Mendla Aster- 
felda w Ząbkowicach dobierali 


TEATR ART. LIT. 


PAWE ORD 


SOSNOWIEC 
ul. Kościelna Ne 5. 


S. KUBIŃSKI, KNAKE-KARLIŃSKI. 


Kino-teatr 


„Udzjałowy” 


Sosnowiec. 


KINO 


„OAZA” 


Sosnowiec. Anenii 


KINO 


„SEIRKS 


Sosnowiec. | Nad program! 


KINO 


„CORSO 


BĘDZIN. 


2 serje w jednym programie: 


się złodzieje, i już po otwo- 


rzeniu drzwi wytrychem zostali 
spłoszeni. - - e 

Z mieszkania Hendli Rus, 
Będzin, Gzichowska 4, nieznani 
złodzieje skradli futro, wartości 
00 zł, zegarek złoty z de- 
wizką, wartości 100 zł., parę 
kolczyków — 150 zł., zegarek 
srebrny—50 zł. i sakiewkę war- 
tości 14 zł. 


Zebranie restauratorów 
pow. będzińskiego. 


Onegdaj w sali restauracji 
p. Jana Łabno w Sosnowcu 
odbyło się walne zebranie zwią- 
zku restauratorów zawodowych 
pow. będzińskiego. Na zebra- 
nie prawdopodobnie z powodu 
„tłustego czwartku“ przybyło 
zaledwie 23 osoby. 

Zebranie zagaił prezes zwią- 
zku p. Roman Kryłoszański, 
proponując na przewodniczą- 
cego p. Skwarczyńskiego, który 
zaprosił do stołu prezydjalnego 
p. J. Cuglewskiego i przedsta- 
wicieli prasy pp. Hausego i 
Monsiorskiego. Sekretarzował 
p. Wawrzyniec Kowalski z Kli- 
montowa. 

Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum, p. Kowalski odczytał 
sprawozdanie z działalności za 
lata ubiegłe. Sprawozdanie nie 
było zajmujące, ani długie, 
gdyż faktycznie dotychczas 
związek nic nie robił. Nie było 
zainteresowania ani sprawami 
własnego zawodu, ani sprawa- 
mi społecznemi. 

To samo można powiedziec 
o sprawozdaniu kasowem, któ- 
re wykazało w dochodach sto 
kilkanaście złotych, z których 
zostało gotówką w kasie zł. 14. 
Członkowie składek nie pła- 
cili, gdyż związek istniał na 
papierze. Komisja rewizyjna 
znalazła wszystko w porządku, 
jak oświadczył członek komisji 
p. Lubawski. 

Po załatwieniu tych spraw 
przystąpiono do sprawy przy- 


Sobota 26, niedziela 27, poniedziałek 28 lutego 
POŻEGNANIE KARNAWAŁU 


kurjer Carski w Pawiem OKI | „,,...._+...... 


wielka rewja w 3-ch częściach 


Udział całego zespołu. 


Codziennie dwa przedstawienia o 7.15 i 9.15, w niedziele 


i święta o 5.15, 715 i 9.15. 


Kier. art.-lit. 


Conterencier: 
TYM ORTYM. 


Wkrótce 


Białe Noce 


jęcia nowych członków. Przy- 
jęte więc zostały bez żadnego 
sprzeciwu następujące osoby: 
pp. Aleksander Wencik, Wac- . 
ław Kaftański, Jan Właszkie- 
wicz, Józef Członka, A. Grze- 
chotowski, B. Nowakowska (z 
Dąbrowy), Józef Gaston, Jan 
Raut i Wielogórska (Ząbko- 
wice). 

W dalszych obradach uchwa- 
lon» skreślić wszystkie zaległe 
składki do d. | stycznia r. b., 
obecnie zaś podwyższyć skład- 
ki od | marca do 3 zł. mie- 
sięcznie, przy utrzymaniu wpi- 
sowego zł. 

Postanowiono zwrócić się do 
firm, z któremi pozostają w 
stosunkach handlowych człon- 
kowie związku, o zapisanie się 
w poczet członków honoro- 
wych, wreszcie wydać człon- 
kom związku legitymacje z fo- 
tografjami. 

Sprawa sztandaru została za- 
łatwiona od ręki. Prezes Kry- 
łoszański proponował, by człon- 
kowie zobowiązali się wpłacić 
po 40 zł. na ufundowanie sztan- 
daru. Wywiązała się na ten 
temat dyskusja, w czasie któ- 
rej p. Rumas wystąpił z wnios- 
kiem złożenia na sztandar ofiar 


dobrowolnych. E 


Wniosek ten znalazł uznanie 
i w ten sposób zadeklarowano 
niemal całą potrzebną sumę, 
gdyż koszt sztandaru wyniesie 
około 1500 zł., zadeklarowali 
zaś: pp. Rumas zł. 100, Ziół- 
kowski zł. 100, Dudek 50, Kry- 
łoszański 100, Łabno 50, Zby- 
szewski -25, cukiernia warszaw- 


ska 400, Kowalski 40, Szczerek 


wtorek 1 marca 


kurjer Carski 


Bilety w cenie od 80 gr. — 3.50 zł. w cukierni Bagatela". 


C] 


Od czwartku 24 lutego do wtorku 1-go marca r. b. włącznie 
najpotężniejsze arcydzieło genjalnego twórcy „Dziesięciorga przykazań" 


mistrza Cecila B. de Mille'a p. t. 


|-a Przygody, 


Burłak z nad Wolgi 


* Od poniedziałku 21-go lutego r. b. i dni następne 


człowiek na komecie 


2-a Tragiczne nieporozumienie. 


Od 28-go lutego r. b. „ZIGARO*, 
AH 


Anonsl 


OPEIN 
Od piątku 25-go lutego r. b. i dni następne 


Droga zatracenia 


sensacyjno obyczajowy dramat w 10 aktach. 


WESOŁA KOMEDIA 


Nad program! 
nA 


ENFI NWT 
Od czwartku 24-go do ponizdziałku 28-go lutego r. b. 


Kapitan Blood (awm Kosan) 


monumentalny dramat w |2-tu aktach. 


w rolach głównych: JEAN PAIGE i J]. WARREN KERRIGAN. 


50, Pełka 30, Weslo 30, Fron 
czek 50, Raut 30, J. Cuglewski 
30, A. Cuglewski 40, Sroka 50, 


Mucha 20, Kierkowski 50, 
Skwarczyński 25, razem 1220 
złotych. 


Sztandar będzie haftowany; 
po jednej stronie Matka Boska 
Częstochowska, po drugiej 
Orzeł Biały z odpowiednim 


napisem. 
Do komitetu sztandarowego 
oprócz zarządu zaproszono: 


przedstawiciela cukierni war- 


peksi. oraz pp. Ziółkow- 
skiego i Szczerka. 
Zadeklarowane sumy mają 
być wpłacane na ręce p. Kry: 
łoszańskiego do d. 10 marca, 
gdyż sztandar musi być gotów 
przed 3 Maja. 
końcu załatwiono kilka 
drobnych spraw wewnętrznych 
i omawiano sprawę pozbawia- 
nia restauratorów praw oby- 
watelskich. Tej sprawie po- 
święcimy w dniach najbliższych 
artykuł specjalny. 


A więc utopiły się! 


Zwłoki jednej znaleziono, 2 giej szukają strażacy w Przemszy 


Onegdaj w Sosnowcu na- 
przeciwko fabryki Lamprechta 
znaleziono przypadkowo zwło- 
ki uczennicy Antoniny Słod- 
czykównej, która wespół z ko- 
leżanką Zofją Wieczorkówną 
zaginęła przed jakiemiś trzema 
tygodniam', oświadczając, że 
się utopi w obawie przed karą 
rodzicielską za brak postępów 
w nauce. 

Zarządzone wówczas poszu- 
kiwania nie dały wyniku. 


Onegdaj zauważono na po- 
wierzchni wody kożuch. Gdy 
go zaczęto ciągnąć, przekona” 
no się, że były w nim zwłoki 
ś. p. Słodczykówny. Zawiado- 
miona o tem matka poznała 
zwłoki i z rozpaczy chciała się 
rzucić w nurty wezbranej rzeki. 


Zwłoki, znajdujące się już 
w stanie rozkładu, przewiez.o- 
no do baraków miejskich. 


14-ta Loteria Państwowa. 


14 dzień—V klasa. 
Główniejsze wygrane: 


50.000 zł. nr. 6' 282. 

15.000 zł. nr. 60426. 

10.000 zł nr. 16612. 

3.000 zł. n-ry 119.8 28436. 

2.000 zł. n-ry 37704 58119. 

1.000 zł. n-ry 14582 50684 
77126. 


600 zł. n-ry 582 16809 17522 
27196 28420 31073 33928 312% 
33928 56275 63597 65541 66303 
72446 75510. 


Piac 


do sprzedania w Śródmieściu. 


Wiadomość Sosnowiec 
ul. Piłsudskiego Nr. 24. 


Wain li MM 


telefonów! 


Kalendarz kieszonkowy 
na 1927 r. 


„VADE MECUM" 


informacyjno - TELEFONICZNY 


z rozkładem jazdy pociągów 


jest do nabycia we wszyst- 


kich większych księgarniach. 
HURTOWO w DRUKARNI 


R. MONSIORSRIEGO, Będzin 


TELEFON Ne 84. 


Dla odsprzedawców znaczny 
rabat. Cena | zł. 


| Zniżony cennik wędlin, 


mięsa i 


słoniny. 


Za I ký.: 

Słonina bez względu na grubość zł. 3.50 
Kiełbasa krakowska > ; „ 4.00 

sy serdelowa K „ 3.60 

R krajana wieprzowa . „ 3.60 
Parówki h x „ 400 
Serdelki s „ 3:60 
Kiszka pasztetowa . j : „ 3.60 
Rozmaitości 5 4400 - 
Szynka ; 3 5 $ w 5.00 
Polędwica à . s „» 6.40 
Schab bez dokładki £ = we DZU 
Ceny powyższe moich wyborowych wyrobów obo- 


wiązują aż do odwołania. 


Sprzedaż tylko za gotówkę. 


Odbiorcom hurtowym rabat, 


JÓZEF KOSS 
SOSNOWIEC, Warsząwska Nr. 14. 


Telefon 2-27. 


| UWAGA: Drugi sklep od bramy. 


a z 


4 Wykonanie solidne 


ia" 


(ty jesteś członkiem L. 0. P. P/ | 


POPYT TIRTKEI LILII EI 


DRUKARNIA HANDLOWA | 


YYYYYYYYVYYYVYVYYYYYVYYYVYYVYYY 
Aiiiriiiiiiiiiiiisii hh aa 


WYKONYWA: e I 
Blankiety firmowe, karty pocztowe, 
koperty, cyrkularze, broszury, cenniki. 
czasopisma, afisze, oraz wszelkie ro- 
boty w zakres drukarstwa wchodzące. 


Wykonanie solidne 


i punktualne. i punktualne, 


[Lee Będzin, Plac 3-go Maja 4, Tel. 84, 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Spółka Akcyjna w Sosnowcu 


prosi Szan. odbiorców prądu, aby we własnym 
interesie wypełniali ściśle poniższe zlecenia: 


1) do aparatów, będących własnością elektrowni lub 
własnością odbiorcy, lecz zaplombowanych przez elektrow- 
nię, nie należy dopuszczać osób obcych, nie należących 
do jej personelu. Jedyn'e personel elektrowni, inkasenci 
i monterzy, zaopatrzeni w specjalne legitymacje, ważne 
tylko na przeciąg bieżącego miesiąca, mają wolny dostęp 
do powyższych aparatów. 

Zdarzało się często, że przygodni oszuści zgłaszali 
się do odbiorców jako rzekomi rewidenci, przysłani przez 
elektrownię. Dla uniknięcia mistyfikacji odbiorcy powinni 
żądać, aby przybyły okazał specjalną legitymację, o któ- 
rej mowa powyżej; 

2) roboty przy wszelkich poprawkach w urządzeniach 
elektrycznych, bądź wskazane przy rewizji, bądź też wy- 
nikające z konieczności naprawy, mogą być przez odbior- 
ców prądu oddawane wyłącznie tym fiimom instalacyj- 
nym, które uzyskały upoważnienie od elektrowni. Przy- 
woływanie pokątnych monterów jest niedozwolone i szko- 
dliwe dla samego odbiorcy. 

Firmy, ktore uzyskały upoważnienie do wykonywania 
robót instalacyjnych w poszczególnych okręgach elektrowni 
są następujące; 

w Sosnowcu: 


Domański Wiktor, Aleje 3; Gurtzman Tadeusz, inżynier, 
Piłsudskiego 8; Horowicz Adolf, Modrzejowska 18; Ingster 
Józef, inż. Targowa 9; Krajewski Jan, Piłsudskiego 20; 
Polskie Zakłady Elektrotechniczne „Siemens“, Dęblińska |; 
Polski Związek Zawodowy EiokóromóGierów, Nowopogoń- 
ska 24; Powszechne Towarzystwo Elektryczne, Warszaw. 
ska 6; Trzęsimiech Stanisław, Barbary 14; Skorus Jan, Gro- 
chowa 13; Szpigielman Henryk, Modrzejowska 22. 


w Będzinie: 


Berkowicz Calell, Kołłątaja 25; Kowalski Stanisław, Sie- 
lecka 23; Rozenwald Wilhelm, Małachowskiego 36. 


w Dąbrowie: 


Bargieła Szczepan, Sobieskiego |; Cyzner Edmund, So- 


bieskiego 2. 


w Czeladzi: 


Goetze Józef, Rożdzień koło Szopienic; Pałucha Ludwik, 
M:lowicka 8; Rettman Herman, Zamurna 349 

Elektrownia, nie prowadząc działu instalacyjnego, nie 
podejmuje się wykonywania powyższych poprawek i tem 
samem nie wysyła do odbiorców swoich monterów, a tem 
bardziej monterów pokątnych i przestrzega przed osobni- 
kami, którzy rzekomo przez elektrownię zostali przysłani. 
Jedynie poprawki przy licznikach i zamiana bezpieczników 
pod plombą, odbywa się i to wyłącznie przez personel 
elektrowni. 

3) Odbiorca, u którego zgasło światło, po stwierdze- 
niu, że przyczyna leży w uszkodzeniu bezpieczników plom- 
bowanych, winien jest zwrócić się o pomoc do odpowied- 
niego posterunku Elektrowni osobiście lub telefonicznie 
w Sosnowcu, ulica Sienkiewicza N. 1, telefon 55; 
w Będzinie, ulica Sączewska 9, telefon Nr. 99; 
w Dąbrowie, ulica 3-go Maja 4, telefon Nr. 21; 
w Czeladzi, Milowicka 8. 


> 
Rytowniczo-Pieczątkarski 
M. GOLDKORNA >| 


w Sosnowcu, Warszawska 12 


w iishi sądowym. 


„Expresie 
Zagłębia*. 


w 


Wykonywa wszelkie roboty w 
zakres rytownictwa wchodzące 
np. monogramy, faksimlja zło- 
te, srebrne, pieczątki kauczu- 
kowe metalowe i t. p. 
po cenach przystępnych. 


MEOIN 
Ogłaszajcie się 


> MDODODODOWOA 
Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84. 


5 Zakład Biaeharski 
$ JÓZEF MALAJKA $ 


aęowiecFoSRA 
ul. Sucha Nr. 8 
69 


Q Wykonuje wszelkie roboty wcho- 
dzące w zakres blacharstwa w bar- 
dzo szybkim czasie i po bardzo% 
9 — — przystępnych eenach. — — 


Orkiestre 


w mniejszym lub większym 
komplecie, łącznie z jazz- 
bandem na bale, wieczorki, 
rauty i t. p. należy zamawiać 
wcześniej u kapelmistrze 
Dym owskiego, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 38, a od godz. 6 


wieczorem w kinie „Oaza“. 


a 


UNURRUNKUEJE| EMW NunE 


TOKARKĘ 


metrówkę, nową 
sprzedam okazyjnie. 


Wiadomość 
BĘDZIN, tel. Ne 84. ; 
NE-SSWE : UŁEKIEJSZANEME M 


BURZNDZENNCZRKEZENEM 
KAURUBZERECKEJCANZNORAE 


Rozpowszechniajcie 
ak ZADAJ 


REKLAMĄ 
jest dźwignią 
handlu!!! 


"y z E 2) 


[EE Drobne ogłoszenia a 


Nauka i wychowanie. 
K" wyuczy mnie dobrze gry na man' 
dolinie proszę zgłosić się do „Ex 
presu Zagłębia”. 
Ue» lec ji gry na skrzypcach pé 
cenach nizkich. Wiadomość: 30 
snowiec, ul. Średnia 8. A. Szczypiński 


Lokale. 


przyime na mieszkanie sublokatorkć 
z utrzymaniem lub bez. Wiadomo: 
ul. Kręta 8, mieszkanie 5. 


Kupno i sprzedaż. | 
Meee! „Indian“ 2-u cylindrowy n 
chodzie do sprzedania. Niem: 
dom Kokota poczta Kazimierz 
Sprzedam maszyny do szycia A. 
Sosnowiec, Tab-lna 66 Jaros. Í 


D” sprzedania plac przy ul. Długie: 
Wiadomość Pogoń, Będzińska 
Buchacz 
7. ow Stanek zgubiła paszport 
dany przez Starostwo Pińczowski 
KSIĄŻKA KASOWA sklepu z wędli 
nami, znaleziona w sądzie w Sos 
nowcu, jest do odebrania. w redakci 
„Expresu Zagłębia”, Piłsudskiego 8 
MAKULATURA (stare gazety) jei 
do sprzedania w redakcji „Expres 
Zagłębia”. 
po" z fotografji w dębowych ty 
złoconych ramach dla wszystki 
na raty po 10 eroszy dziennie, 3 
miesięcznie. Wykonywa zakład portré 
towy Lazara, Sesnowiec, ul. Piłsuć 
skiego 14. 
I A>regy kalosz w drodze z Grodżd 
do Wojkowice, łaskawy znalaz 
zechce zwrócić za wynadgrodzenier 
Wierzbicki, Grodziec, Boleracka. 


